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Czwartak 22 Kwi9tRia 1915 r, o R a A N N A R o D o W Y. 
Założyciel l wydafIJca Ja fi,. . O rod e k. 

~TA w ŁODZI WYNOSI: 
R,ocznle 6 tubU, półt~ 3 rb.; kwartaIme l Ib. 50 kop. 

Jldeslęcznre 50 kopiejek:" " • 

R,edak~a i admin.iStracj~jazd ]i S. otwarte oorut. od 1} 
do 'i wieez. w NIedziele i święta. od 12 do 6-tej. 

Redaktor p,.-zyjmuje interesruatów w spławach re­
dakcyjnych od 10 do 11 i od 3-4 

Rl}kopłsów nai!esłanyeh red.a.kcjs. nie zwraca.. - Rękop1sy 
bez .Z&S~enia. honorarjum uws.ża się za bezpłatne. 

Za odnoszenie do domów 10 kop. lłtleslęcmIe. 
Za granicą mIeslęCZllłe rubll l. 

Wychodzi c:od:HamJe. 

statnie wiado·mości. 
Wielka Kwatera GlówlUh 

21 kwietnia.-Urzędowo. 

Z terenu zachodniego. 
Niedaleko katedry w Reims od­

kryto nową batexję nieprayjacielską 
i wzięto ją pod ogień. 

W Argonach rzucali francu;U 
bomby, pobudzające do wymiotów. 
Rozbił się atak nie przyjacielskI na 
północ od Le Tour de Paris. 

Między Mozą i Mozelą odparło 
'Wczoraj pod Flirey atak na du~ej 
rOldągłości frontu z dużemi strata-
5l1i dla francuzów. 

l, l Bois de Pretres zdobyto znów 
teren. 

\V W ogezach napróżno atakował 
nieprzyjaciel pozycje nasze na pół­
nocny zachód i' południowy zachód 
od Mt\tzera~u, a także pod Sond er­
nach. Także i tam ponieśli fraIKuzi 
duże straty. 

\Vczoraj rano lotnik francuski 
zrzucił bomby na Loerrach, które u­
szkodziły fabrykę jedwabiu, nale~ącą, 
do pewnego szwajcara i d wa domy, 
raniąc wiele osób cywilnych. 

Z terlRU wscłłedDiełJO~ 
Położenie na wschodzie jest nie­

zInienione. 
W odpowiedzi na rzucenie bomb 

przez rosjan na Wys.truć i Oąbiń­
mjasta~ otwarte, leżące poaa obr~ 
b~m operacyjnym - obrzuciliśmy 
wczoraj, pUnkt węzłowy kolaji żelaz­
nych Białystok, 150 bombami. 

Naczelne DM.tI6dztwo WoJskowe.·· 

Urzędowy komunikat 
.turecki. 

KONBT A,NTYNOPOL, 20 kwietnia. 
K walłera główna donosi: 

\V uzupełnieniu zdobyliśmy pe­
wnoŚĆ co do tego, że wśród sześciu 
torpedowców nieprzyjacielskich, któ­
re przedwczoraj w nocy próbowały 
wedrzeć się do Dardaneli, znajdowa" 
ły się także cztery kontrminowce i 
że dwa ze statków nieprzyjacie1skich, 
które trafIły granaty, zatonęły w de.-
śninie morskiej . 

. Z· innych terenów wojny niema 
llic W'a2m.ego do doniesienia. 

BERLIN, 21 kwietnia. Na drugą 
p~yczkęwotskową wpłacono dotych­
ezas 70% ,-mbskrybowanej sumy 9060 
·miljo{}Ów maJak. 

Jap~6Cz~cJ' .. Ameryce. 
LONDYN, 91 kwietnia. "Biuro Ren­

:iera" dowiadurj.esię z Wa~tonmAm~ 
~dor ja;poQski zapowied~ Zewszyst­
~ ja;pońskie okręty wojenne. W . poblitu 

. 1łP~ amerykańskiego otrzymały roz­
• udania się do ojczystych stacji, z 

wyjątkiem ty<:h, które są zajęte ratowa" 
niem "Asamy". 

Walid pomiędzy _Gzą 
a .ozelą .. 

BERLIN, 20 kwietnia. Z wielkiej 
kwatery głównej donoszą: Zastój w o­
peracjach franCUZÓW., 5iędzY Mozą a 
Mozelą, który po o ch i dla nich 
obfitujących stratami'" ma . ch, już pod 
koniec drugiego tygodnia kwietniowego, 
dawał się we znaM. trwał bez przerwy 
od 14 kwietnia, dnia naszego ostatniego 
zawiadomienia, aż do (}gigiaj 19 kwiet­
nia. Na froncie armjipanuje spokój; 
przycsrem przez spokój należy .rozumiec 
brak większych, w zwi'lZku . z sobą sto­
jących, ataków nie zaś zakończenie 
wszelkich bitew. Ani w dzień, ani wnp,:" 
cy, nie przycicha całkowicie grzmot dział. 
Miejscami wzmaga się ogień ciężkiej ar­
tylerji do punktu kulminacyjnego. Są w 
toku walki z bliEka z pomocą ciskaczów 
min, granatów ręcznych i min wybucha.­
jących. a ogień piechoty i karabinów ma­
szynowych nigdy całkowicie nie ustaje. 
Obaj przeciwnicy dążą do niepokojenia 
dróg i ochronnych pomieszczeń, za fron­
tem, ogniem arlyleryjskim i bombami 
lotników. Ożywione manewry maszeru­
jących wojsk, wielki ruch ko1ejowyi wo­
zów ciężarnych, szczególnie w dniach 
15i 16 kwietnia, wskazują na to, że o­
becny stosHRkowy spokój, me może po­
zostać trwałym. 

W dniach od 14-19 kwietnia dzia­
łała przeważnie obU5tronna artylerja, 
podczas gdy piechota francuska, zapew­
nie pod wrażeniem poniesionych nad­
zwy(:zajnych strat w poprzednich wal­
kach, ograniczała się do pojedyńczych 
zupełnie Rieudatnych pozornych ataków, 
które w og6lnem poIDieniu były bez zna­
czenia. Wyprawy te, powtarzały się pra­
wie wyłącznie w skrawkach frontu na­
szego, przeciw którym, od rozpoczęcia 
walk, ze szczególnym naciskiem skiero­
wywała się ofenzywa francuska. Na 
skrzydle pófuocnem, przeciw pozycjom 
naszym pod MarcheviHe - Maizerey i 
Combres, na skrzydle południowym, 
przeciw linjom naszym w lesie Ailly, w 
lesie Morlmare, na północ od Regnier­
ville, Feyen-Haye i zachodnim Bois de 
Pretres. 

W nocy z 14 na 15 kwietnia, wy­
różniały się napaści ogniowe, na wyżynę 
Combres. szczególną zaciekłością. Tutaj 
także używał pl'zeciwnikbomb mgławi­
cowych i duszących. które miały za cel 
rozwlec zasronę z dymu i gazów nie do 
wytrzymania, przed i w naszych pozyc­
jach, aby odwrócić uwagę od nieprzyja­
ciela i utrudnić wojskom naszym prze­
bywanie w rowach. Atak w Bois de 
Pretres, wydał tej samej nocy w posia.­
danie wojsk naszych pewną część fran­
cuskiej głównej pozycji, która z silnie 
utwierdzonym punktem oparcia wysuwa­
la się przeciw naszym rowom czołowym. 
Rozpoczęta tym sukcesem walka z bUz.. 
ka w zachodnim Bois de Prefres,trwala 
bez przerwy w czasie następnych dni i 
nocy. Postępuje ona' zwolna, ale dla 
nas korzystńie. W godzinach przedpo­
łudniowych 19 b. m.udałosiętufaj woj­
skom naszym wysadzić w-powietrże dwie 
strażriic<t ~ na.leżącedo nich odCinki 1'0" 

wów, przez Co można bylo P02lJcje na:­
sze przesunąć naprzód, przyczem ponie­
śli francuzi wcale pokaźne straty, pod-­
czas gd.y naSt zdobyty sukces, nie kosz­
tował ani jeanego żolnierza. 

Dnia 15 kwietnia pod wieczór, 
przedsięwzięli francuzi 2 a'tak1 w lesie 
Aiłły, obydwa-drugi już w zarodku. zła.. 
mały się w ogniu naszym. Taksamo odw 

parto 2 ataki przeciwnika na północ od 
Flirey, w nocy z 16 na 17 kwietnia. Pow~ 
tórnie w tym dmu w różnych miejscach, 
a więc pod wyżyną Combres, pod Flirey 
i naprzeciwko lasu Mortmare, zauważo­
no. ze francuzi przygotowywali wojska' 
w rowach czołowych. Do zaatakowania 
nie doszło. Artylerji, po obu stronach. 
'przypadło w dniach od 14-19 kwietnia 
główne zadanie. 

Blat by kar o. 
-x-

W krakowskiej "Nowej Refor­
mie" czytamy: 

Przez trzy z górą tygodnie po­
tężna wola Wielkiego księcia Miko­
łaja Mikołajewicza słała na pozycje 
austrjacko-niemieckie w przełęczach 
karpackich pułki za pułkami, bryga­
dy za brygadami. W żadnej wojnie 
nie widziano dotąd jeszcze takiego 
marnowania materjału ludzkiego, 
takiej bezwrażliwosoi wobec okrop­
nych rzezi, jakich ponury, nieopisaną 
grozą wstrzą.sający obraz. roztaczał się 
przed ocsand obrońców przełęczy 
karpackich. 

W zbitych masach szereg za sze­
regiem postępowały hufce rosyjskie 
wprost na pozycje wojsk sprzymie~ 
rzonych, otoczone siecią drutu kol­
czastego, najeżone wylotami dział i 
krótkiemi szyjami karabinów maszy­
nowych. Dopuszczano te hufce na 
"najskuteczniejszą"' odległość, po .. 
czem, puszczone w ruch karabiny, 
kosiły je jak dojrzałe zboże. W mgnie­
niu oka przed pozycjami ausfrjackie .. 
mi piętrzyły się wały trupów, z po­
za których po ch wili wyłaniał się no­
wy .szereg szturmujących i znowu 
padał ścięty tą straszliwą piłą., któ­
rą tworzą kule, obracającego się w 
kącie rozwartym karabinu maszyno­
wego. Opowiadają nawet. że pierw .. 
szy szereg szturmujących Rosjan szedł 
zwykle bez broni z rękami do góry 
wzniesionemi-niby żywa tarcza, w 
której grzęznąć miały kule obroń­
ców, umożliwiając w ten sposób bez­
karne zblitenie się do pozycji następ .. 
nym już uzbrojonym szeregom. 

Wojna ta nauczyła n&iS już wie­
le i do wielu potworności tak do· 
brze przyzwyczaiła} że wydają się 
one czemś' zwyczajnem, codziennem 
i.~ nie. zajmującem. Mimo to opo:.. 
władania ó tych szturmach rosyjskich 
w Karpatach ruroią krew w tyłach. 

Cena 3 kop. 
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Zatwa.rdziali w boju żołnierze od~ 
wracaU oczy od tego widoku rzezi 
masowej., hekatomby potwornej, skła­
danej przu lud rosyjski na ołtarzu 
potęgi nie jego ojczyzny, ale jego 
okrutnych władców. 

OIhrzymią, niepojętą okazywała 
się nieraz clerp.liwOŚć tego ludu ro­
syjskiego wobec rozkazów I zachcia­
nek straszliwych jego panów. Kiedy 
twórca dzisiejszej Rosji, Piotr Wiolki, 
uśmierzał bunt strzelców na. Kremlu. 
i Bam własnoręcznie pomagał katom 
w ścinaniu głów, jeden ze skazanych. 
wskazując na pień, na którym miał 
głowę położyć, powiedział do cara: 
"Ustąp sili! carze, bo ja się tu mu­
szę poło~rć!« ("Pastupłś car, bo mnIe 
zdieś lecz nado!.:"). 

Podczas szturmu na Oczaków, 
gęste kolumny rosyjskie natrafiły na­
gle na ogromny, gł~boki rów łui 
pod murami twierdzy. Zapytano wOę 
dza. co czynit!" dalej. "Niechaj idą!"­
brzmiała odpowiedź. I tylne szere­
gi popchnęły przednie, które runęły 
do rowu i wypełniły go swemi cia .. 
łami tak., że następne mogły iść da .. 
lej do szturmu •. 

Karpackie ataki pułków rosyj­
skich są najdokładniejszem powtórze­
niem tych strasznych dziejów wład .. 
ców i podwładnych w Rosji. Ale duch 
dwudziestego stulecia dotarł jcd "la.k 
dzisiaj także i do tych bezmiernych, 
mart~ych pól rosyjskich. Przed dziG~ 
siEJdu lały, kiedy na ulicach miast z 
hukiem pękały bomby, kiedy od Właq 

dyWO!toku: po Ubawę rodziły się -­
republiki, oglądaliśmy wjazd tego da .. 
cha nowych czasów w głąb Rosji. 
Pod wpływem reakcji duch ten o~ 
słabł. Wojna zgnębiła go do reszty" 
Ale mimo to tai się on gdzieś w ką­
ciku du,;zy rOSYJskiej i wyjdzie kie­
dyś» żądając swoich praw na nowo. 

Naród rosyjski, ogłupiany dzi~ 
siaj przez najemną i szalbierczą pm~ 
sę pseudo-patrjotyczn~h ogłuszony 
fanfarami rz;okomych zwycięstw, nie 
zlla i znać nie może całej prawdy 
tej wojny, do której go popchnięto. 
Ale nadejdzie czas, kiedy ją pozna, 
a wówczas wielki książe Mikołaj Mi~ 
kołajewicz i jego najbHżsi usłyszą za­
miast "burra/'/', coś zupełnie innego. 

Dzisiaj już metody walki, sto~ 
sowane przez generalissimusa rosyj­
skiego, wywołują opozycję w sfe­
rach jemu najbliższych, w kołach­
najwyższej generalicji. Generał Ruzq 

skij, zdobywca wschodniej Galicji i 
Lwowa, jedyny z wodzów rosjskicb. 
któremu w tej wojnie uśmiechnęło 
si~ szczęście. sohował miecz do po~ 
ch wy, poniewa~ krytykował Mikołaja 
Mikołajewioza za jego marnowa­
nie ludzi.. A Mikołaj Mikołajewicz 
krytyki nie znosi • 

Trzytygodniowe ataki w Karpa-
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bch nie dały Rosjanom żadnych ko .. 
rzyści. P I"~~ie, w niektórycł:l pun}( .. 
tach tego strasznego. f~o~tu potr:a: 
cm oni ważne pozycJef lUZ da.~meJ. 
zdobyte i umocnione. Okropna he­
katomba, którą obliczają na sto t y­
si~cy w samych zabitych bez ra~ych 
i jeńców pozostała zdtem bez zad­
nego sk~tku. Dumny plan ros~! 

. utorowania sobie drogi do Węgter 1 
Budapesztu jednam potężnell! ude­
rzeniem, rozbił się na drzazgI o ten 
żywy mur, który n~ szczytach kar­
packich wzniosła nu:słabnąca wola 
narodów Austro-W(gler do swobod­
nego od opieki rosyjskiej by!u~ Za­
miar gwałtownego" wyzwalama roz· 
bił się o zdecydowany opór . "wy~­
walanych". Mimo posiadanl:'- rll~n 
Przemyśla, generalissimus rOSYJski me 
posunął się ani o k::ok ku sw.en:u 
upragnionemu celowl-rozgromremu 
Austrji. . 

Ponieważ zaś na wojnie, jak w 
tyci u, kto nie idzie naprzód, ten Się 
cofa w tył, przeto 1)ezsKuteczność 
hekatomb rosyjskich w Karpatach 
je~t nie tylko uda~emni~n~em planów, 
ale przedewsżystkle~ clęzką klęską 
rosyjskł\. 

Choroba rosyjskiego 
nego wodza. 

naczeJ... 

W tych dniach pnjawiła się wiadomość 
w prasie o chorobie naczelnego wodza .1'0-
syjakiego' wielkiego ksi~eja Mikołaja Mikoła­
Jawioza. Donoszono, że wielki ksią-i~ zapadł 
na ChfJrobę wątroby, która go trapi jui od 
dawlliejslłych lat, a terSi skutkiem niepo­
myślnyoh wypadków or~żnych barddej si~ 
rozwinęła i pogorszyła. 

Z rosyjskiej strony urlfędowej sapne­
ezają pogłoskom o chorobie naozelnego l'C)83'j­
ski ego wodza. 

skiemll. musiał jednak porzUcić Dwoje słano­
wisko, gdyż wielki. ksiązfJ nie mógł allieśe 
przeciwnego ma zdania. 

Z ziem polskltIL 
Walka o żargon. 

Wobec coraz natarozywszego żądania 
żydów rosyjskich. aby przy organill~waniu 
ziem polskich zabazpieczoneby~o 'Dlety~o 
równouprawnienie obywatelskIe żydow, 
lecz i specjalne ich przywileje li zatem np. 
praWO żargonu w szkole, sądo~nic.twie i 
administra.ciizacs}naj!:!l się pOjaWiaĆ W 
prasie war8z~wBkiej coraz cz~ściej 8rty~uły 
zwalczające te ź!:!ldania żydowskie. PIsma 
te dowodzą, że skoro j~yk .żydowski, ż~r­
gon, ma się stać języ~iem .1!:zędowy.~, ~ę­
zykiem szkoły, to mUSI wYJSC- z powIJakow 
ludowości, musi dążyć do _ unifikacji. skry­
stalizowania się, poddania się pewnym far .. 
mam gramatycznym, musi 1/1 gwary . l~do .. 
wej stać rdę językiem. Na przysn~me za~' 
gonowi praw publicznych Polacy mgdy alą 
nie zgadza. 

"PrawdomównoŚć-. IIUeCzi. 
W ,.Rieozi" (nr. 7a z. fin. 31 ~aroa 

r. b.) znalazła się wiadomosc naatępuJllca: 
Centralny Komitet- obywatelski uch .. 

walU" WiUiOZąĆ Btar~nia O wysiedlenie z 
Warszawy, inuemi słowy mówiąc ~·Polsk!. 
masy· nieszezęsnych żydów bezdomnych .. 

Numer ten nadszedł do Warszawy W 
sobotę, dnia a b. m. i· tegoż dnia .. Komi-· 
te~ Cęn.tralny" wysłał do redakoji ,.Rieezi" 
depeszę następuj&e!:!l: 

wad w Dyrekeji Policji według formularssi który bęclżie właścicielom d9mów przez Stra 
Ogniaw~ rozdany. . . 

W przyszłośoi o kaźdejzmH1nle lok.ato~ 
rów obowiązany jest właściciel domu. w CIągu 
24 godzin Dyr&kcję Policji zawiadomIó: 

Za nie doniesienie o iych gmlanaC~ 
odpowiedzialny jest każdy właściciel domn l 
hotelu, jak niemniej osoba, która ~rzybyła 
lub sil;l wyprowadziła. Za. osoby me pełno­
letnie odpowiada głowa rodziny. 

NieBtosuj~cy si~ do powyzsze~o rozpo­
rZ!1dzenia podlegai!i karze pieni~~meJ luh wili­
ziania. 

Czestoubowa, 16 kwietnia 191? 
Naozelnik POWJ!łtu 
. von Thaep .. 

POWyi8Z9 rozporz!!dzenie pOd8j~ niniej .. 
szem do ogólnej wiadomości. 

Caęawchowa .. 16 kwietnia 1915. 
Dyrekcja policji 

Berneck., 

KronIka pollł9czna. 
NajbliżSZY kOlllsysloPZ papieski. 
W kołach watykański~h .zapewniaJą. 

te papież Benedykt zapOWIedzIał. ·drugl z 
rzędu podczas swego panowanta konsy­
storz na przyszIymiesiąc. Podczas tego 
konsystorza nastąpi oominacja kilku, ~ar­
dynałów z pośród dostojników !<osclołą. 
pochodzenia włoskiego. Jak obecnte, prze­
waża w kolegjum świętem liczb~ kardy­
nałów pochod.zeniaobcego, eonIe z~~a 
się z dotychczasową tr~dycją K~s~lOła. 
Wyczekują też powszechme, że'p~plez za~ 
nominuje również kanclerza KosClo!a. ~ta-
nowisko to pozostaje dotychczas mezaJęte 
po śmierci kardynała Agljardi. Powszech­
nie wymienłająnazwisko . kardynała De 
Laj., mającego najwiE;cej . szans. 

G.fÓWJłY . wpógfliemiec. 

Obwieszczenie. 
f>rzepustki z Łodzi odtąd. wys· 

tawiane będą o ile do tego me są 
kowpetentne władze wojsk?we :vYłącz. 
nie przez Cesarsko Nlem.leckle Pfe­
zydyum policyjne w ~d~l t:e;Z v:spół­
udziału organów tutejszej mlhcyx ohy-
watelskiej. 

W tym cel n otwo.rz?n~ ,osobne 
biuro przy ulicy Ewanglehckle} nr. 17t 
które dla publiczności przedpoł. od 
IO-12-ej i popoł. od 4-5-eJ otwar-
tym jest. . 

W niedzie i święta błUro jest 
zamknięte. 

Wszelkie przepustki, które niż-
szy mają numer aniżeli 21401 niniej­
szym jako nieważne .ogłaszał?' 

Osoby chcące- SIę stanl.c o, prze­
pustki, najpóźniej dzieńp;.rz~d odj~z­
dem w biurze zameldowac SIę pOWltł­
ny i przy tern przedłożyć pas jako 
i fotografię nienalepioną. . _ 

Opłata za przepustkę wynOSi v 
marek. 

W tern samem biurze' wszelkie 
podania o udzielenie pasu i zezwole­
nia na podró*y z~łatWIa.ne będą· <?so­
by do Łodzi przYleżdzalące . w CIągU 
24 godzin wtem samem biUrze za­
meldować się powinny. 

Łódź, dnia 20 kwietnia 1915. 

Cesarsko niemiecki Prezgdent Policji 
Don OI?I?fil. 

Obwieszczenie. 
dla bodzi i powiatu łódzkiego. 
Wszelkie odpadki wełny jak6 i 

lumpy z dniem pubIikacyi. obwiesz­
czenia niniejszego uważam lakoaresz­
b;m obło~one. 

Zostaną one przez "Kriegs­
robstoffabteilung" zakupi'óne. 

ł 

W tej sprawie pojawiła. ai~ nowa po­
głoska., kiórlł zamieśoi! "Duisburger General­
Allzeiger« z wielce wiarogodnej strony" Do­
UOBSIł więc. Ae miał miejsce omach, ale 
właściwie ołew dosłownem znacseniu tego 
słowa, tylko chodziło o. odwet ~a CS1D~ zp;e­
wagę, jakiej si~ doP.QŚcił wielkiksillłęwo­
beo pewnego wysoko poetawioDi'!go ofieera. Gdy 
wkrótce po przegranej bitwie zimowej.· na 
Halluta.oll sawezwano komenderująoego jene ... 
I'llła lO-ej rosyjskiej armJijenerała Siwersa 
do wielkiego ksi~ela, aby 1Ii~ .prawi~dli.wił 
B p9wodn zadanel kl~i. zapomniał sil} tenie 
łak dalece, se potraktował Jenerała udenreniem 
w twarJr. Na to jenerał Siwers wystuelił 
I rewolweru do wielkiego kaiQCia i zranił 
ge w brlluoh. Biwent, jak wiadomo, popeł­
mil potem samobójatwo. O samobójsNJeje­
neraJa Siwersa z okazji pogneb świat po« 
willd(lm;ouo, nahnniaat hiiltGrl'ł II wielkim 

"Petersburg. Redakcja "Rieczi". W 
numerze 75 "Rieczi" wydrukowanoJ że 
Centralny· Komitet obywatelski uehwaUI 
wszOZlłĆ starania o wysiedlenie z .Warsza­
wy, innemi słowy mówiąc z Polski .. .::masy 
nieszczęsnych żydów bezdomnych •• NIC po­
oobnego nie było. ~est to złośllw..Y wy­
mysł gazet .śydowsklch, podszczuwaJących 
masy iydowskie przeeiwkoCentralnemll 
Komitetowi obywatelskiemu. Na oszcaer­
stwa gazet żydowskich nie reagujemYl wie­
dząc o ich złej woli, lecz p:otestuJe~y 
przeciw temu, ażeby prasa lOsYIska popłe­
rala. kampanję .żydowską przeciwko naro­
dowi polskiemu. Oezekuje'DY -niezwłocz­
nego sprostowania w "Rieczilł tego niskiego 
oszczerstwa. 

Centralny Komitet o1Jywatelskill:. 
Czy "Riecs" zamieś_~iła to sprostowa­

nie wzgl~dnie w jakiej formie, niewiadomo 
dotycl1eza@t ponieważ' ostatni numer "Rle­
czi". znajdujący się w r~k~ch naszych, no· 
.si dopIero datę _81. 

Dyskusja na terqat "głównego wroga" 
Niemiec toezy si~ w dalszym ciągu na łamach 
prasy niemieokiej mi§d21y zwolennikami .. orfe~. 
ta.eli antYlingieIskiel" i "orj'entacji antyros?,ł" 
skiej" • Główny. rsaoznik ,plarwszego kie­
runku hr. Revntlowdzień'w dzieńprawie 
zamiesi?lcza w .. Deutsche Tagelłztg. 1I artykllły, 
w których usiłnje d~eśćł ta Angljaj~~t 'i. 
p6soat~ie najniebezpiecsniejszym wrogltlm 
Niemieo, że natomiast zRosi!} nietrudno~-

• daie po· wOjllie dojść. .do l'or~zumienia, po­
niewai takswaBa ekspansja rosyja.ka _ na sa­
ellód~ jest _tylko wynikiem· llUlchinacli angiel-

WłaściCiele powyższych mater­
jałów .ilość ich wa~ ~ż do 3O..go 
kwietma do lIK.relswirtschaftsaus­
schuss" przy ulicy Benedykta N!! 2 
zameldować powinni, o ile są wich 
posiadaniu. . 

Do zameldowania zob~wiąlanym 
jest każdy posie:m,ciel składu wy- . 
-mienionych materJałow. 

księciem zstuszowano. < 

Wit< lki kI!. Mikoła! jest stryjem cara i 
on miał uiwięoej VrzeedGwojllY :s Niemcami. 
Ma 011 za łon~ eórkę kl'~la curnogÓl'skiego 
M.ił.ołaja, Ił liO&trfJ królowej Włoskiej. Żona 
wielkiego ks. uprawili. na wiaUe'ł skalll poU-
tykę włzecltsłowiańską. . 

OhodBlł wieści. le nie bł'lłk było taUe 
wielkiemu księciu WSFUseń, k~ uie dOsHY 
do wiadomlłŚ6i publieJnej. I 1ak Z&pewwuo 
w petenbunkieh kołach· dworuicb •. że nie 
raz, leez dwa razy dokonano zBmaQhu na 
Ilfljwyższego wodza f08yjsJliaj siły zbrojnej, 
co więcej, mówiono naweł o lek.kielil zra­
Di~ d0ZnSł1Sm llrsea wielkiego ksi~a. 

POOobnjez-a chod:d tu illŹ o hardziej. 
Aii trudne do slronłrolGwania pogłmJki­
przyjść miało w oiągu wojny kilbkrotoie 
między wielkim księciem R hardzo blizlUmi 
jego krewnymi do W«fale ostrej wymiany 
ldsń. Przedewill!lyatkiem przyjM miało do 
burzliwej sceny między nim a wielkim księ­
ciem Cyrylem. Wielki ksilli~ CyryJt oie­
niony Z rozwieddonlł łoną wielkiego- ksł4)eia 
Heskiego, nc:hod~i 1& jednego z naJwybitlliej­
Bzych prsedi!tawioieU partji dworskiej. która 
prsyswoiła sobie program zmarłego hr. Wit .. 
tego, zasadniczego przeciwnika wielkiego 
księ"ia Mikołaja. - Wreszcie przyszło takźs 
do róśnia międ~y naezeInym wodzem a oałon­
kMlli wysokiej r9syjskiej generalicji. 

Przyiem trr;eba myglee nie tyle o ate­
he Reulleukampfa. ile raczej O konflikcie 
z dzie.lnsm generalem Ruzskim, zaktińcaonym 
dymisją generała. Generał Rnzski był prze­
eiwlIiliiem systemu wielkiego księcia, pale­
guilloogo na olbrlfymich ofiaraeh w ludaiaeb 
i .zdobywBoiu zwycięstwa szturmem wielkich 
mas. Wypowiadał sil,} on bardzo żywo prze­
ciw tej metodzie, której celowóśei zi'eszt~ 
I8przeozał. ChDciaż skutek,a raexej niepo­
wodzenie, przyznały racJE3 -generałowi Rllz-

S. p •• ład~sławIl:ClIzłowslll:i. 
Z Warszawy donoszą, ze umarł. tam 

zmany działacz na polu gimnastyki redak­
tor "Ruchu· i kierownik ogrodów dzieei~ 
cych imienia &118. Władysław Kozłowski. 
Zmarły prseijl lat 51. . Zasługi, jakie {lO" 
łożył w fbiedzi.l1łe- wowotnego wychowa­
nia ubogiej młocmeiy warsaawwei, Slł 
wielkie. z SOSlłowca. 

W Sosnowou ruebprsemysłowy oZY­
wia BifJ po trochu. Bił obecnie ezyune to· 

. pałDie:- Br. &~rdał BaWni. ~Di.a <łze­
laM za wyjl\tklem szybu "JulJan 2 który 16ct . uaUoaoay. ... . '. 
, Z wielkich fabryk eBY1UIIl jen hm Ka .. 

tarsyall, gtiaie przeuło łyBł40 osGb majdaj. la­
jęoie. 

CZQMocbowa. 
c. ł K. komisan, . pułkownik Pełesyń­

aki, . wytknął graBiCfJ Jahej G6ry podług 
planów W 1846 r. Tym Bp080bem kilka po­Plii. pobudowanych na gmataeb poklaWor­
nychjwł1łlczono do terenu. JS$ooj Góry, znaj­
dnjąeej 8i~ pod sar.wądem austrj&ukim. Gra­
nicę OSU&et.lajll słnpy, malowane na iółtc· 
osarno. 

W Csęstoolwwie publiBRBoM ma takie 
same kło1!oty li! bonami. jak w Ł9dzi s ka­
tonami. W ostatnich dniaeh ukru:llllU grzywną 
rubli 3 właścioiela lombardII" Garbińakiego, 
za odmow~ przyjęe1a bonów. . 

W pismaoh częstochowskich opubliko­
wano . poniłsze rollporsądz;enie o do pełnienin 
spisu ludności i przepisów maldankowych:. 

. ,.Niuieiszem rozkazu:ę. aieby dla _dopal­
nienhl spisu ludnośoi z dnia l marca f. b., . 
wszyscy wł:rśeieiele domów W· Czl;lstoobowie, 
na Kulach, Ostatnim Greszu,miey Bór~ Ra­
kowie-Dębili, 8hnv:iku. Aniołowie. Zawodzin, 
KuoeIinia. Parkitee i Stradomiu do ponie­
działku dnia 19 kwietnia r. b. do godziny 
pierwszej po południu poda.li w biurze Po­
licji Miejskiej sajęcie (uwód) wszystkich męt~ 
czyzn, pOCZąWBzy od lai 18 do lał 50 w ich 
domach zamieaskałycb. Opróolł tego oba­
wią.zaniaq donieść () wSiystkich zmianaoh 
!okatorów-przeprowadakaeh~ wyprowadzkaoh 
i t. p.-zaszłyeh od dnia 17 marea .f. b. 

Do wyżej oanacaonero terminu bidy 
właścfeiel . domu Ba Stradomiu obowiJłQsy 
ioat swoich lokatorów piŚllliouie JU;ield:o .. 

skich.. . 
Revantlowowi. odllowiedziałw lin e r L . W razie niezameldowania nastll{>i 

zabranie m8.teryałów i surowe uka~­
nie do zameldowania zobowiązanego,. 

ŁMź,dnia 21 kwietnia 1915. 
.,--Cesarsko' lliemiecki.· I!rezgde1łt· 20łkiL . . . . uon OP2rn •.. -.-. . ,.. . '. 

.. 

-T II g e b l a e i e" gł~wny redak~r tegoż pisma 
p. Teoil_or W f) I ff.- Staje. on na zupeln~e 
pOl9oiwllym stanowisku, orJentaeji antyros!J­
s.JdeJ. pOdObnie jak równiek w li T8~blaele" 
poprzednio juz lIr. Monłs. WoJff zbIJa argu­
l!lentyRevenU~wa o nł~modzielDbśei poJ!­
tyki rosyjskiej l wskaZUJe na. fo, że ebp.DBJa 
Rosji zawue siłl\ tradycji bE}dBie si! zwtaeaó 
kil Bałkanom i ku arodkowej EuroPIe. Na ·łamaeJi~Vos!l'. -Ztg, "zabrałłakłe Stosunki 1Iłf al"mji PDS7jskiej. 
głoB 'tV tej drapali many publicysta apo- Nowy. rosYiBki daiel!llik dla Elą,downiot-.. leeffno-gospodarezy. pau_ Be r n b a r d. Staje . Wił wojskowego donOSI, Je VI D8tataich taa-011 stanowczo 1'0 stronie kierunku; uważają- sach znaesua liesba oneerow, gł6wniez \\lOISk, cega AngItEJ zagłównego wroga Niemieo. stejąejeb- pod Wal'1żiłwą, oddaliła aię ze W smullku zaś do Rosji. uwala Bemnard ,IiWY~ ~ter;uDk6\!l1, po_d po~remf~6 ~~ą POlozllmieuie.- za ni!,~łiw~ Bern.bard.' przy- siQ ~ specjalnym Jlabiegelll le.Im~. p1ł~C~ łąu~olenllikówprZYB~ł&glJ. poro- Pomewaioi Oołicerowie nie wró·cilizc udo-~enią z Allglją ~_edgl'Jwaj, raesej w e· pów, tml~i lrięprz&eiw Im ~"jyó· putępo-W ~.I} _t r ~_n ą -'p o l i ty ł) Ił Ił e wB~dy rnlę. wasie: karli. B powodu· duereji. Wnailki a mianowicie obawa pned resbj,· w dne- takie po:trt.naj, aio col"U częieiej, IHateio Ibinle wewnęunej pod wpływem Rallji. Po· tneba przeei\y. nim wya~ó ze azeHgÓlmł gllld ienswalcn BerJlbaI'd~ jako zupełnie zde- BIIl"Gw(łŚaią. Dziennik nbYwa je .sonda-nauCnfonr.. lem" i obawia BiQ. łeby przykła~ ofieerów 6076 mUj_.- sD. pożyozki d.tąd nie oddziałał źle na kurHŚÓ wśród. iGłuje-wpl'aconoio . ny •. Na granicy rumudskiej~ętodii~wigCiu Na początku· kwietnia ~ r.nAle.łało ofleerow .r6SYiskleh, ktdrsy jak· sfę zdijeo u· wpłacić (wedługwaronkówpodaJlych) na mlersaliucieo do Ameryki, aby śi~ uohylie porzyczkę rzeszy niemieckiej tylko 3360 od słuby wojskowej. . miL marek czyli 37 proc. snmy. IIwaŚlle winoglPClIna.. 

. Do 1000' marek ofiarowanej potyczki Berliński Loka18nz." donosi, ii wedlag wpłaCiĆ trzeba było całą sumę, a ponad . spraw~sda.ń Toeyjskioaz Petersburga O~IIe-1000 marek at) proc. . koJ·s roayji!lId ~b generalny, ze walkl w . Obrachłlnkami stwierdzonotże wpla- hl" h łkl u cono 6076 mUionów (30 proc.) wi~ceJ', niż Karpatach w dniach naj. lłszyo ;; oa ~. bIł obowiązek~ staną. pouiewał rospocz~o Się odtaJame Niew.~tnliw. ie jest -to. świe. tny wynik śniegu. rzeki wYSUłpiły fI bnegów i drag .. r stały się nie .do prwebycia. Przerwa w wal pażyczki, świadez!:!lcy o .zamoiności i :aapa- kach karpackich trwać będzie prawdopodo le obywatelstwa Rzeszy niemieckiei~ bnia kilka tygodni. Ruskij Inwalid, organ Aresztowanie u.kraińcó .. _ sztabu generalnego,· wyraża zdanie, ze roZ W Q8taUlich esasaeh poczQ;łysię mno- strzygająea bitwa .apadnie teraz dalej 118 iyó we Lwowie liczne aresztowania wśr&d północy. a nie w Karpatach., . przywódców ukraińskich. Mięlby innami • ~owano d.-ra Fedaks,dyrektora .DniEr Oż,"wioay ruch IUlIl!lo~złI Północnem .. atru."" d-ra OohrymowicJil8. kierownika .. Na- ~ Serl. TgbL" donosi fI Rotterda.mu: Pa rodJ1&j Torh&wli" Zajączkowskiego. kustosza wien parowieo, który do. Y maiden przybył .H\U8Um Narodowego" Hilareg6 Bwięoiokie- z Londynut widział w pobWm latarni mor go i w. ill. ·W ZWiłliku z tami areastowa- skiej Noordhinder pięć torpedowców. Inny niami pozestaje podGbno sawieląselli~ pisma parowieer który przybył 2i Newo8stle, widział ,.Lwowakoje . wojenno je słowo". W miejsce ~a 2li mil na półnoe-zachód od Y maideh tor lego Joapoe.&llł jUi wychodzili ,.Lwowskij wie- -pedówiec i. cztery łodziepndwodne, któryCh atnikll
• który obok oficjalnych il?legramównarcdowośei niem<.rzna !:tyła stwierdzić. Pa Rwierstei aprawoadania l} .odrQd~enin się II wien- ~wraeająeyparawfec ryba.cki opowiJloo 

a,eia . lORyjakiego W' Galicji,. oraz· ar~ykuły da. te spotkał siv 8f1otyl~ składajllOł Bit politJczne..z okrfitów wolennyc.h. 
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• łoęh, a Adrjat,lr. 

RZYM. 19 kwi~tni~.'W 'poJetnłoe Ił)~ 
alJ;1ami tosyjlikiemI o Wl brze!e'· adrjałyeJńe 
Giormale d'Italia powiada, la ałowiaaie ale 
majli najmniejazego prawa do wybrl'leły 
.drjaŁyoJdch. Na Morzu Adrjatyckłem na­
Blem tego pismA moje być tylko wojeBafIo· 
ta włOBkat Badne inne państwo nawybrze. 
łach adrjatyckieh nie może mieć fortyfikacji, 
ładna armata niewłoBka, źadu łódź podwo­
dna i śa<leu łorpedowiec niewłoski nie może 
lię poiawió na Adrjatyku. Państwom bał. 
bńskim Włoeby mogą tylko dać gospodarczy 
4oBt~p do mOfsa. (VOBS. Ztg.) 

P .. zygotowania .... Oluński •• 

• Corriere deUa Sera" donosi Z Buka­
reśztu, ze Rumunja borzy oddzial artylerji. 
górskiej, powołuJąo rocznik 1896 pod broń 
1 utworzyła w Bnkara~zcie oentralne miejsce 
dla zaopatrywania wojska w ływnoBć i inne 
potueby. Moratorjum zostało w Rumunii O 
4 miesi,ee prsedłuźone. (Berl. Tagebl.) 

Sa_obajsłwo barona d. Reutera. 
Biuro Reutera donosi. o śmierci swe· 

go dyrektora barona Herberta de Reutera. 
Barona. znaleziono w sobo~ nieźywego w 
mieszkaniu własnem przy Reigate; prz) 
nim leżał wystrzelony rewolwer. Niema 
wątpliwości, iż baron popełnił samobójstwo. 
Nagła śmiere jego żony, którą beiigranicz­
nie kocbał i której trup się jeszcze znaj~ 
dował w mie;-zkanj'-, '1'ezmiernie go przej~ł?! 

, Założyciel bIUra Reutera bJł niem-
cem, pochodzenia żydowskiego, który s\\ e­
go czasu wyemigrował do Anglji. Od sa­
mego początku uznawał język angielski, 
jako swój własny, natomiast swojej nie­
mie:!kości wypierał się zupełnie. Jut pod­
czas pokoju doniesienia "Rentera, • jak ró­
wnież "Havass- li!! Paryża. odznaczały się 
stronnością· 

Jeśli podane przyczyny samobójstwa 
barona de Reutera odpowiadają prawdzie, 
to jesteśmy świadkami osobistej łragedji 
jyciowej~ 

Instrukcja 
'la przewodniczących w komisjach roz­
poznawczych, utworzony.:b przy wy­
dziale opiekuńczym nadnieletniemi. 

. Zarówno pod wzg1t:dem fizycznym. 
Jak i duchowym rozwój organizmu dzie ... 
cięcego od ch wili poczęcia idzie utartym 
szlakiem. . Dd.ecko jest spadkobiercą prze­
szłych pokolen, tak co do ciała, jak i du­
szy. Przynosi z sobą zasób sił, kt6redą .. 
tą do rozwinięcia sit: w wytniętym przez 
przeszłość kierunku. 

Poniewat wiele z tego, co przeszłość 
tolerowała lub uwaiała za dobre . i poży. 
teczne, teraźniejszość.uwata z!l n!eko!zy~ 
stne i zgubne tak dla JednostkI. Jak 1 o­
gółu, przeto rola wjch~wawców o~anicza 
się do tego, aby roZWInąć w dzIecku te 
~ły i skłonności,. które są na dziś i mo~ą 
być w przyszłOŚCI u:tyteczne, ~. poz~staw~t 
ł)ez upraWy, albo naw.et stłumIĆ, o tle Się 
10 da, te, ktÓre są szkodliwe. Trudnoby 
walczyć z naturalDemi odziedziczonemi 
śkłonnościami i upodobaniami, trudno by­
łoby zaszczepiać nowe, gdyby nie to, fe 
dzieCko w dobrych. i złych czynach - wo­
góle we. wszelkich .. postępkach naśladuje 
otoczenie. Ten pogląd do naśladownictwa 
jest głównym ~p'rZY!Dierzeńce!ll.wychowaw­
ey aż do chwlłI, kiedy rozwJnlęty należy­
ci~ umysł obejmie panowanie nad młodo-­
cianym· organiżmem i stanie się sędzią 
wykonywanych. przez indywiduum czynów. 
O tych· prawaeh powinien pamiętać z~­
wsze ten; kto przystępuje .. do sądzema· 
dziecka za dokonane przez nie postępki. 

. Czy one będą na1eźeć do kategorji 
tych, które nazywamy dzisiaj mianem prze­
stępst, czy też do kategorji tych, które 
lIwatamy za dobre, głównie rodzą się. 
pod pływem naśladownictwa i dątą do za­
spokojenia skłonno§ci, po części, przynie .. 
sionych na świat. 

Jeteli progniemy, aby się te ~zY!lY 
llie powtarzały, to nadewszystko powlllmś­
my wyrwać dziecięcy organizm z tych· wa .. 
runków; któremu umożliwiają wykonanie 
pod9bńych występków i tym samym de­
cydują o charakterze jego przyszłych czy .. 
nów i upodobań. a postawić w takich ~a: 
runkach, aby dziecko nabrało skłonnOŚCI 1 
.podobań kOrzystnych i . zaprawiło się do 
:Wykonania czynów, uznanych przez nas za· 
'doda..tnie •. 

Z chwilą, gdy zaniedbani njeletnido­
st~ją się wna~~e r~cec-my, ich opiekuno­
wie,.l1J.&,my .pamiętać o tym, że stoją przed 
namydzied, że wobec nich powinniśmy 
zająć stanowisko rozsądnych i troskliwych 
rodzicÓ!1ł, że mamy być lekarzami ~hor~j i 
potrzebującelstarannej opieki rośhny l że 
jeżeli ogrodnikQwi wol~o ze. z~rowym 
mewkiem oti(!odzić Się obojętme,toz 
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ckorym musi postępować bardzo oględnie, 
aby ono w każ-dej chwili odczuwało jego 
~c~ylne około _ siebiesłarania. A pa .. 
mtętsJmy, że o. Ile nasza praca odniesie 
po~teczne s~u!Id. to one w dwójnasób 
p?W1nny hyc 1 b~ przez wszystkich ce­
nIone, iak więcej. zachwyca wszystkicll buj­
nY kłos pszenicy~ wyrosły na lichej ziemi, 
niż zakwitły na urodzajnym czarnoziemie. 

ki, które trwały ·'Wiele dni i nocy 
Takte i tutaj spotka.ł zacięte ataki 
rosyjskie 108, jakiego w końcu do­
znały wszystkie poprzednie ata.ki. Po 
stracie wielu tysit:cy zabitych i ran­
nych i przeszło 3000 nlfiannych jeń­
ców, nieprzyjaciel z~przestał ataku. 

Wielu rozprzestrzenianym za gra­
nicą oficjalnym wiadomościomro­
syjskiego naozelnego dow6dztwa o 
sukcesach przewlekłych walk w Kar­
pałach mośna krótko przeciwstawić, 
te, pomimo wszelkich wysiłków i 
wielkich ofiar, przełęcz Uszocka u­
znana przez przeciwnika za głowny 
cel ataków i jako szczególnie ważna, 
stale i pewnie zna.jduje siQ w posia­
daniu naszem. 

......... 10br0 praCy. 
Prsu ltl'Blld .pra~1 prS)' C&sarskim Pre­

zycljum ptlItcfi,PiOłrkowakA lOS, w 'lfHOil\­
lU ostatniego łygOłłaiIł'W:vpra:wioD() okr:g:ł:l 
licabfJ 8500 l'oootniL:ów na robo~ n:\ ("z~s 
dłutUJ. Codopiero aad-a.ły a NieWec pierw­
sze listowne wladomośct od łych robotn!­
kbw. L1tdzle ci bez wjl!ąt!m ~oletti 
Sił Z pracy, ulcluntk:mia i1lJikttl.. OWtl listy 
będą w tych dniaoh doł~lone krewnym. 
PNekasy"anie pfeułotky PMOl!tałym tutaj 
bliuUn może by6 ukuteumolł6 takh za po­
średnictwem: PrezydjlUD policji. W. obecnej 
chwlU au unOdll pracy Bgłosłła BlQ lI'llOWII 
lfCJba pracodaweów • Niemiee 'W oolaeh sa­
werbowania r<lootników tlIa. f'racy w kopal .. 
niach. P081ukiwani l1l rowfties ślusarze l 
kowale; polni robotniCy Inajdlł także prac~ 

W myśl wyratonych uwag została 
sk;~lona . następująca instrukcja dla ko­
mlsJl rozpoznawczych: 

§ 1. Dzieci zaniedbane, dzieci-włó­
częgi wreszcie schwytane na przestępstwie 
w wieku dó lat 14 i młodociani przestt:t>­
cy w okresie od lat 14 do 16 włącznie, 
winne być odprowadzone do komisji roz.. 
poznawczych, utworzonych przy wydziale 
oplek1l1iczym nad dziećmi nieletniemi. 

§ 2. Obowiązek odprowadzania wspo­
mnianych w § 1 dzieci spada na opieku­
nów i milicjantów. 

§ 3. Opiekunów dla zaniedbanych 
nieletnkh mianuje wydział opiekuńczy nad 
nie le/niemi z pośród osób, uznanych przez 
wyaział za odpowiednie do sprawowania 
po~erzonychczynnoścl 

§ 4. Zadania opiekunów są nastę­
pujące: 1) dowiadywać się o dzieciach, 
pozostających bez opieki, o dzieciach. wy­
chowywanych w szkodliwem dla dziecka, 
ze względu na jego rozwój. otoczeniu, o 
dzieciach przestępcach i. zawiadamiać o 
nich komisje rozpoznawcze; 2) odprowa· 
dzać dzied~włóczęgi lub dzieci przestępców 
ao wyznaczonych gospód; 3) podejmować 
się opieki lub kontroli nad te mi dziećmi, 
których powierzy ich troskliwości wydział 
opiekuńczy nad nieletnieml. 

§ 5. Odprowadzający dzieci, szczegó!­
niej ci, którzy przyłapali je na uczynku 
przestępstwa, powinni wystrzegać się wsze!- . 
kiego z niemi grubjańskiego obchodzenia. 

§ 6. Dozorcy lub dozorczynie go­
spód obowiązani są za~adomić przewod­
niczącego właściwej komisji rozpoznawczej 
o przyprowadzeniu dziecka nie później jak 
w ciągu 12 godzin, . 

§ 7. Komisja rozpoznawCZa składa 
się z praewodniczącego (pożądany prawnik) 
i dwu ch co- najmniej, rzeczoznawców (po­
tądani lekarz i pedagog). . .. 

§ 8.· Przewodniczący komisji, rozpo­
znawca, przeprowadza· badanie, deleguje 
w razie potrzeby rzeczoZnawców: pedagoga 
lub lekarza .do przeprowadzenia odpowied­
nich uzupełnień w badaniu, zbiera piś­
mienne dane co do charakteru dziecka, 
jego ofoczenia~ stosunków i WIaz zrzeczo .. 
znawcami na zasadzie zebranego materjału 
dochodzi do wniosku, co z dzieckiem na-
lety uczynić. . 

§ 9. Decyzja. winna być powzięta 
przez rozpoznawcę lub komisję w dwu 
kierunkach: 1) co do blitszego postąpie. 
niaz dzieckiem, zwłaszcza jeśli to będzie 
winowajca, i co do dalszej fermy opieki 
nad nim i pokierowania jego przyszłym ty-
ciem. . 

§ 10. Dzieci winne być kierowane~ 
1) do zakładu wychowawczego, 2) do za· 
kładu pracy fizycznej, 3) do zakłada lecz­
niczego lub 4) oddawane w ręce opieku­
nów stałych: rodzicaw, krewnych lub osób, 
chcących się jemi dZietmi zają,ć. 

Nadmieniamy ze swojej strony, te 
przewodnictwo w wydziale opieku~czym 
nad nielefniemi objął pan Paweł Hole. 

1 ostatnieJ chwili. 
Urzędowy komunikat 

austrjacki. 
WIEDEŃ, 21-go kwietnia. W 

Karpatach zaprzestał przeciwnik od . 
dłuższego czasu swych. obfitujących 
w straty, ataków przeciw najwa4niej­
szym skrawkom frontu. Dotyczy to 
szcteg61nie pozycji. naszych VI tych 
skrawka.ch, które zakrywają najlepsze 
drogi dla wdarcia się do Węgier, do­
liny Ondawę, Laborczę i Uog. Na 
uboczu tych głównych linii prowa­
dzących naprz6d,. w górach zalesio­
nych. pomiędzy Lab~rozą! przY!ln.g, 
jeszcze· teraz probuJe meprzYJacIel 
przedrzeć się z dużemi siłami. Wdar-

. cie się W t.ym kierunku ma złamać, 
pomimo najciętszych ofiar, niezwy­
ciężony opór pozycji w·· dolinie i na 
przylegających wzgórzach przez o­
bejście. W. teri spos6h rozwinęły siQ 
ponownie silne walki W górnej doli-. 
nie Czirokiej PQd Nagypolanami) jak 
!na całym obszarze u źródła tej rze~ 

Na pozostałym froncie odbywają 
się walki artyleryjskie .. 

Za.8tępca~szefa sztabu generalnego 
von Ho efer 

feldmarszałek-lejtnant. 

K&łł!źnioa Dzieóięća 

przed trzema miesIącami bardzo dodatnie da­
la rezultaty. Z lióstry 3700 dzieci, około 
500 sdolBieiazyoh opanowała w tym krótkim 
okreaie naukf) czytania, ptunia i raohowa­
nia w takim 8tottniU, że btd~ mOKły opuścić 
ławki szkolne. robilllł miejso,'6 dalszemu za­
s~po"i swych rówieśników. 

Urzędowy komunikat mary- Dla utrwalenia jedu.ak zdobytej prse3 
narki niemieckiej. tę dziatwę nmiej~tnoki. nalGŚY czuwaó n~~ 

BERUN 22 k !ni W t t jej da18.lym rozwojem umy8łQwem, dać lej 
, wie '8. os a - odpowiedoill ksit\żko do czytania.. uie zo.sŁa-

nim czasie, w zatoce niemieckiej mo· wiać jej baz pomocy i tiernnku na paslw~ 
rza północnego, spostrzetono kilka- sarasy moralnej, ziejlldej a zaułków wielko .. 
krotnie angielskie łodzie podwodne, miejskich: 
i niemieckie siły zbrojne zaatakowa- W Indzie naszym budZIł się samQtodn& 

D 7 k t t silne dąłnośei oświatowe. pOWBtajf\, pewne 
ły je. nia l wie nla za opiono zaoiekawienia duchowe, którym zad9SIGUCZY. 
nieprzyjacielską łódź podwodną· Znisz- nić naleźy w imię dobrze zrommianego o· 
czenie dalszych łodzi podwodnych bowił.Im narodowego. Utworzenie odpowie. 
jest prawdopodobne, lecz z cał~ pa- dniej bibljoteki dJfeeięcej, zabezpieczy mlo­
wnością nie stwierdzone. docfaDe umysły przed: 5Igubnym wpływem 

n~dZllycb surogatów groszowej literatury kry­
Zastępca szefa sztabu admiralsldego minalnei, wpoi w nien umfłowlIIBie myśli 

podp. Behncke zdrowej i unlachetnfającej i pom()!e w przy-
szłości temu młodemu pokoleniu myśleć i 

Uszkodzony okręt angielski. działać intensywniej, nii ich ojcowie. 

R 2 . Sekcja Szkolna, jakkolwiek gorąco 
BE. LIN. l kwietnia. Z wiaro- 9praw~ bibljoteki biena do seres, nie mole 

godnego źródła donoszą, że, podczas sama dla· braIm potrsebnyeh na t1Ht cel fuu. 
-niede.wnego ataku "Zeppelinów· na duszów s\wonyó 'odpowiedniej instytucji. 
Tyne,. miano także znacznie uszko- Zwracamy silJ więc do rpoł6cze;listwa 
d'ć . ł I ki ok t bo' "pG1skiego • prośbIl o pomocy.· Niema domu, 

Zl ang e s rę Jawy. w kfórymby dzf~1 11 okazjigwI"dki,- lub u .. 
Brak węgla w Petersburgu" rocsyBtośef rodalnnyeh nie obdarzono k~lIł. 

kanli do csytanła;·· Wielokrotnie przejrzane 
PETERSBURO,21 kwh3tnia. Od tomIki latą na p6łłta bezlltyte:Gznfe. bad. 

14 b. m. wstrzymano w Petersburguwduszyczkacb \kfeof naszyoh niepCtśądaoy 
częściowo ruch tramwajowy dla bra- objaw nadmiernego })1'llywiłlzaniado l:silłtti• 
ku wpgla. Rokowania Zjednoczenia jako do 8woje} własności~ lIocueie, któr& VIf-

" twana w na8~pBłwie całe sseregi niepro-
ekonomicznego z Radą państwa zer- dllkcyjnyeb Ibferaczy pitImie oprawnyC'b bi. 
wano nagle na życzenie rządu. Wjotak prywatnych, jakiob w. kraju Jl!1BZJm 

O~akaz wywozu broni Z Ameryki. w stOSIUlIm do DieIiCBDY~ ezrłełnf pubJics-
'nych jest al nasbl't wrele. 

, AMSTERDAM •. 21 kwietnia: Nadesz- - Nie qtpimy. Je ogół rodz.iCÓ1ł pOllue 
łe tutaj dzisiaj dzienniki amerykańskie nasze ssmierzeofa. wpłynie na ofIarność daie· 
ż Nowego Yorku z dnia 5 t. m. donoszą: oi, bucltąo " nleb DC%1Icie obywatelskie mol. 

ralnego wlglvdem llbojnej braci ołlo1ri~zh. 
Wezwanie nAssociation of. f'oreign Łan-GloB nan nie powinien prz6br&miecł 
guages Newspaper", umieszczone dzisiaj beZBkateeefe, .podsiewamy się, te WMwa­
we wszystkich nowojOf'Skich dziennikach, nie Dane ... jdaie posłUch. da.ry uerGIdm 
W formie [całostronicowego ogłoszenia poPłynłl korytem, tlhcdby dutego. by spałe­
do narodu amerykańskiego, aby ~ po_caeństwo DII8Z9 WłMD:fJII nlltlmtwano prsy-

kładem,.łe kraj," " którym pewdait\ dfita­
wod6w humanitarnych uzyskać zakaz, teCłBe liepe szkołJ i k&i:\hiee. s trPWlldl 
dalszego wywozu broni i amunicji, było ułwiadomienia buda je sobie lepRą pUJG­
podpisane przez 431 wydawców gazet. łoM l nie potraahje pG80sm ł0ni6w 1łtrzy-
Z ogólnej liczby członk6w nAssociation", mania lakładów popra1ł'ClJcb~dla maMebiich 

jak oświadczył prezes, wzdFagalo się pne~~yjmowanta ksi~lei: dla SeJrseji 
w:zhtć udzialu w tym ruchu tylko 21. Szkolnej od ucJllOBj sifJ młochldy poiredai-

""Evening Post" w swym artykule cllyd btdlł cłJttnie wnysWe przelatołIe ukól 
wstępnym, w sprawie tej, pisze: polskich. O,r6o& W'1uWJłiełw ks:illłk!J'7~ 

W p~yjłllowa_ hfJd, Ił wdsięesnoie:i:t r&C$nLkl: 
• ezwanie to uczyni z pewno~cią .Przyjaoieladsłeei", .Wleaorów rodzillD1ohc, 

głębokie wrażenie. Kwestja wywozu ma- .Moje~ piBemka- i ł.. Po ehoćb.J » lat uw-
terjału wojennego zgotowała wielu ame- niejslycb. 
rykanom rozgoryczenie. Kilku fabrykan- Poza szkołami obawi~ek zbrerania kai". 

łów wzdragało się zarabiać w ten spo- i~k P~~~~8itgaraia Gebethnera i Wolfa. 
sób. Na tego rodzaju tranzakcje prawo Piotrkowska 87. !. Kaitgarnia L. mschera, 
amerykańskiej dozwala. Pomimo to ma" Piotrkowska 48. 3. Apteka A. Krafta, Piotr­
my uczur,;:ie, ~e jakiekolwiek prawa mo" kowska 143. 4. Apteka F~ Winnic kiego, Piotr. 
głyby być, większość amerykanów musi kowaka 807. 5. Apteka M. Leinweber3. No-

b b h dl t· ł wy Rynek 2. 6. Apteka W. Wilgne", Głów-
so ie życzyć, a y an u ma erJa em na 50. 7. Apteka K. Mossakowllkiego, Wól-
wojennym zaprzestać". ezańska 37. 8. Apteka M •. Ka!łperki8w~cZa. 

Ra)endarzgk .. 
DZIŚ. Satem i Kaja. 
JUTRO: Wojciecha B. 
MINIA:LURE. We ·wtQrkf.· i soboty prs 

mjery. 
K1NEMATOGR-i\FY .. Casino· ł ,.Odeon-. 

We wtorki i soboty zmi'lnaprogram,u. 

WYPOŻYCZALNIE Tow.Krzew~ Oświa­
ty otwarte są w śr odą od godz. 4-6, . w mea­
dzielq od godz. l1-ej-l·ej.· 

WYFOŻYCZALNIA Tow. ..Wiedza." ot­
warta. codziennie oi g. 4-7, w" nied:..iele j świli­
ta od g. 10-1. . 

Zgierska 54. 9. Skład apteczny S. Khma­
szewskiego. Konstantynowska 54:. lO, Sldad 
apteczny E. Turskiego, Zarzewska 64. 11. 
Apteka A. Charemlly. Srednia 10. 12. To­
warzystwo JI Wiedza", P!otTkowska 1Q3. 

Pod powyźBft'emi adresami .proB!m~ 
składać ofiarowane ksi!lzki za odpoWledmeml 
pokwitowaniami, pamiętaj~e. o tym. że .. bis 
da.t qui cito dat-. 

Uruchomienie szkoł'f. 
.Sekoja Szkolna podaje do wiadomośoi. 

~e miejska szkoła polska Nr. 19 przy UJ. 
R')swadowskiej Nr. 36 2ioBtała uruohomionll 
i Ż'" z!ipisy dzieci-allalfabetów S!li przyjmO­

. ".ana cod:dennia pomiędzy godz_ 10 - 12 
.. auD. 



Bezpłatna aaab c~ia. 
'l'owarzystwo II Wwdza" udzieliło omęść 

swego lokalu przy pterwszej bibljot~e dla 
użytku Setcj1 askotllSj dla bezpłatnej Da~­
ki cZjltanw. ~ i l'!li~bunk:ów. Lri:llroJe 
b~ CO d1.'llgi dzP&ń od fi ~o '1 po poł~. 
dniu i rozpcrezną się JlPtyebmlBsi po EapI-
saniu się 50 osób. 

Pragn"l":rCYch Bi~ ~~ dorolilłyeh anal., 
fabetów prosimy kiarowoo ~o lokalu II.

Wiea 
tbly", piotrkowska 163, gd~He mogą sM} z~· 
pisywać eodziermie we w&kazanych gOOil .. 
nach. li! ~SJ' R __ ieślniczej. 

Pr:t:edwczoraj w szlwlerzemiosł odby­
ło si'ę posiedzallie ł~znie z saTS!ądam ~BnI'e 
sy rzemieślniczej, Da którem postalWWJOnO w 
Biedługim czasiE! urządzić wystsw~ rysunków 
rzemieślniczycb, aIDlby VI ten Rpos~b dae po­
znać rzemieśnikowi n41szeWU, esem Jest rysu­
nek w rzemiośle. 

Pomimo starań ZarJ4ądll Resursy, aby 
jak największą liczbę młodzie~y rzemieślni. 
czej zachęcić do korzystania z nauki rysun­
iów jak dtlty cl:J mm s, zapisało siljł tylko 16 
uez~iów, ohociaż nauka ta jest bezpłatną. 
Pozad!luem jest, ażeby jak najwi~Bza liCI!­
ba zapisała. się na takowe. Za,pisywac się 
mOŻlla u F. Drozdowakiego, ul. Nawrot 23, 
A. Anozakowskiego, nl.Pi6trkowska 73, A. 
KOllOpkll, ul. Widzewska 7, K. Jssse. Zgier­
ska 18, w Resursie Rzemteśłnićzaj Widzew­
aka 117, i u M. Bawa1'l3kiego, Zawadzka 2. 

Giełda Pracy zwróciła się d1) Zar~du 
Reallfsy II oświadczeniem że w krótkim CIm= 
sie będzie potrzebIlwała 30 d02iOl\l&w za wy­
D<.groUzeaiem, do pilnowania robotników. 
Członkowie HSSllfS"y, cholłcy obją,ó ts pOSłłdy. 
mogą się zgłaszać do M. BaW~h'Bkiego codzien­
nie od 1 do B-aj p. f}. 

Z T@warzistwa "Li~ Oli"clłimS!" 
Talrźe i wymienione Towarzystwo, tak 

jak wiele innych. zrobiło lOe swej strony, w 
ob2cnym cięi!:kim czasie, wSiu~stko mojliwe, 
dla ~lagQdzenia pews~echllej nędzy. Proo .. 
dewBzystkiem, pr-liJed świętami Wielkanocny­
mi,zuopatrzono kilkaset osób bezplatnie W 
!ra1tafJa. 

Wcale nie łatwe zadanie. gdy, jak to 
w tym wypadku miało miejsee, prawie ~ 
niema żadnych środkó-w~ Przeciez towllUySt­
WQ umIało !jebie po radllić. Ustanowiło ono 
dh ty2h plltr~ebuj1:ilcj'cll pomocy, którzy res­
por~ądzali jeszc.ze większymi środkami, pe­
wną okraślollą cen~ i przewyżka za spxze­
duży w ten sposób uskutecznionej" dała moż. 
ność oddania 'kartem, pozb.l1w1onym całko­
wiele środków. Jako przykład do tego pogłu" 
~ło Towarzystwo "Esra Mahira". W prze­
widyw2.Iliu, ze cena na mae~ będzie się 
podnosiła a'O Ilieskończ,oności. założylo Towa­
rzystwo to własną piekslnie macy. Zamoł­
ni płacili 9 rb. 60 kpp. Z8 pud, 2370 osób 
'I rb. 80 kop.) 700 rodzin 6 rub. i kilkaset' 
hieoi?ków mogło otrzymać mace zupełnie 
bEll'Jplatuie. Na]l!zele tej dobroczynnej sprze­
dllży stali pan MO;;iiS Eilmalln z ŻO!lą. 

Wi~ks>l()śĆ llswodowych piekarzy mao 
ustanowił .. cenę ~ll. pud macy 18 l1li'JJ'ł, gdy 
}lan Bllm!'!l przystąpił do akcji pemoenicllsj. 
Skutek był t~ki, ~epiekal'ze musieli oeny 
~niźyć i biedni, jak już nadmieniono, mogli 
otlt'3ymyW!H.i macę beoZpłatnie. 'Petaz chce 
Towarzy!!two "Lina:; Oróhim" ~onownie wdTo· 

mo,i:l;e otrzj! llm~ kl1Zdy, kto posiada alseku­
r~zrj~ ~9~~Sę i!yej~~tvą= Wiadomość 
u Iti. Szei.nbol'ga, Konst:l.lltynowska. Jlil 38, 

ad 12:. 10 rane da :2 \']1. 4S7 

OAZRTA Ł~DZKA. Nr. 96 • .. 
tyć n~ pomeemfią, mia.noY< 1:ie kupić oi, 
tylko 10 wagonów kart1łfli, leez taksa kilka 
wagonów mąki, aby wyrabia4 z \ego obleb 
wojenny i tenże eds.tępowad więcej i mnłej 
Sallffi§m.1 m ~ ni~ym zyskiem, pll cenie 
kasatu, albo zupełftW bezpłatnie. 

Towarzystw'), która niestety nie ro.l5pr .. 
rz~m środkami własnymi, Bptldziewa si~. że 
Wi'imysoy lepiej sytuowani crdookow1.e i także 
wszystkie 8zlaobetnie myśl lice osoby, które 
współozują z cierpiącemi Dłi!dzę, pGspieSSIł im 
li pomocą. Pieniądza, dostarellOne w cha­
rakterze po~czki. za zupełną gwaranoją 
wszyatldQll członków towarzystwa, utworzą w 
ten sposób kapitał ciągle prooonmjący. Dalej 
liczy towarzystwo taUe na t9. że llsiłowrulia 
jegv pepl'ą władze j pOEwolą na sprowadzenie 
wystarczającej ilnłei mąki i kartofli. To 
wszystko odtwarza przedmiot obrad, odby­
tych pmdwczoraj pn polwlniu ~ o godzinie b. 
w lokalu towarzystwa pod prHewudnwtwem 
presesa pana Lazara Magaaanika. Na kupno 
kartofli i ~ebrano zaras'WŚród obecnych 350 
rubli i postanowiooo powierzyć wykonanie 
sprzedaży specjalnemu wydziałowi, składajIl­
eemu sit) z panów H. Offenbacha, L. Maga­
zanika, Leiby Leibeisena, W. Chalnego, 
K • .roala, S. Feile. i A. B. Ca.lela. 

Jednocześnie przewtldni&lzący oznajmił, 
ha zakupiono już· 6 wagonów kartofli Vf/ oko­
licy Kutna i że CesarBko-Niemi~ka Komen­
dantura Linjowa 'll1Uienła już pozwolania na 
przewiezienie t)"OO kartofli do Łodai,' kolej Ił. 
Na zabramu dmsiejaaem,kt6re odbędzie ai~ 
po południu o glHizinie 4, ma sifJ rOHtrzygną.6 
założenie własnej piekarni uhłsba. 

.ydanie !jacie rublowych b@1II6_. 
Nowe bony, które dzisiaj już są wy ... 

puazczone w kurs, petiiadaj,ą biały odomek, 
zaopatrzony w st&mpt.e wydziału finanso­
wego. Odcinka tego niszczyć nie należy, 
bo bez n.iego bony nie są ważne. ~ 

Wznowienie pi"Soya 
W przyszłym tygodniu wznowioną zo­

stanie praca w niektórych oddziałach fa­
bryki akcyjnego tow. Juliusza Heinzia a 
mianowicie w tkalni (protrkowska 104)' o­
raz w apreturze i farbiarni (piotrkowska 
nr. 266). 

R'eWizje na rynka6n. 
Przedwc.ornj lekarze milicyjni i che~ 

miey ~okony:val! rewi3ji na wszystkich ryn­
kach l badall rożne a.rtykuły spożywcze, jak 
mleko, masło ser i t. d. Rezultat był zdu­
miewający. Najczęśoiej produkty okazały Si1,l 
sfałszowane. Mleko uczyniono uiezdatnym 
do spożycia i wylano je. pozostała produkty 
skonfiskowano. Wmni zostaufl pociąo-uięei do odpo'Viedzialności. ~ 

Lokator w opresji. 
. (O) ~nany przemysłowiec łódzki, p. 

wadzić !tlę z lokalu wynajmowanego, b§ 
osiąić na wsi w domu własuym. o czem 
popa;ednio zawiadomił właścicielkę kamie­
miey, nadmieniając, iż brak g.otówki na ra­
zie nie pozwala mu wykupić weksli które 

ku, roboty w polu tmstępują naprzód 
doŚĆ szybko; na grg.ntach przepusZCZal­
nych siew jarzyn i sadzenie kartofli do­
prowadzono już do połowy. 

Z brakiem koni, narzędzi i zboźa da 
siew!! rolnicy npora:ją się . tak s.kute~znie, 
~emema obawy, aby gdZIekolWIek ZIemia 
poZ'Ostała odłogiem. W ogrodach ~ warzyw~ 
nych odbywa się już flancowanie tych wa­
rzyw, rozsady których wychodowane zo­
stały w inspektach. 

jedookże pokryje po wojnie. . 
WłaBcicielce kamienicy 19dnme to 

niewystarezyło i udała się ze skar!;ą ns 
lokatora do Sekcji pra.wnej milicyjnej, któ­
ra zadecydowała, aby nie dopuścić do wy­
pussczenia rzeczy p. H. poza obręb domu, 
dopoki tenże nie ureguluje gatówką swycb 
wek~li. ~ ~ 

Na miejsce przybył \V d. 80 z rana 
oddział milicjantów, którzy nakazali stró­
żowi. aby nieprzepuścił rzeczy przez bra­
m~. P. li. od tej pory napróżno kołacze 
po wszystkich instytucjach milicyjnych o 
pozwolenie wyprowadzenia się za l&bytecz­
nago mu mieszkania - wszędzie otrMymn­
je ~ odpowiedź, iż wyrok Sekcji prawnej 
trwa w sile i niemoże być odmieniony. 
Areszt zaś domowy rzeczy p. H. pod su­
rowym nadzorem cerbera. i milicji trwa w 
dalszym ciągu. 

SzczepieilUie ospy .. 

Pogoda sprzyja pracy na roli i w O" 
grodach. Opadów deszczowych jest w mi u~ 

Walka z ospą. 
(e) W Zgierzu, z pBlh"odu panująceJ 

tam epidemji OSPY. odb)'wa s'ę masowe 
szczepienie ospy ochronnej. Od ChWIli u­
kazania się w mieście pierwszych zasłab­
ni~ć na ospę do dn13 wczorajszego doko. 
nano 5000 szczepień. Nadto w walce s 
epid€mją stosuje~ si~ w całej rozciąglości 
izolacja i inne. środki zaradcze, dzięki cze­
mu epidemja słabnie z doiem każdym. 

tr muzyka i s;tłlkn~ (c) Na gmachach Tow, akc. 1.1(. Po­
znańskiego ~ Wywieszono ogłoszenie, że 
szczepienie ospy ochronnej tak dzieciom, 
jak i dorosłym pracownikom i robotnikom 
firmy odbywa się codziennie od godz 3-5 
po południu w laboratorjum przy ulicy 
Ogrodowej nIe 24, sień 6. 

~ 25 .. hlltni jubileusz Karoliny Tekslowej. 
Teati> P@~skii (Cegielniana 63). 

Znałeziony gPanat-
(o) W brnz-dzie w ogrodacb przy ul. 

Klinka i Ciemnej w llildogoezczn znaleziono 
niewybuchnięty granat artyleryjski. Milicja o­
grodziła znalaziuny niebezpieczny pr7.edmiot, 
eałem zapobieżenia eksplozji i nieszczęśliwe­
mu wypadkowi. 

Konfiskata spirytusu. 
(o) Milicja obyW1ltełska Bkonfiskowała 

w piwi~rni Krauta Uf> Baaarach Tamfaniego 
spirytus. Żona KF'lut~ podczns rewIzji po­
tłukła flaszki ge spirytllsem. Przy ut Luto­
mierskiej Nr. 17 skonfiskowano spirytus Vi 
mieszkaniu Wacława Jezierskiego. ~ 

Dzien św. Marka. 
(c) Wniedz~elę nadchodzącą kościół 

katolicki obchodzić b~dzie uroczystość św. 
Marka Ewangieljsty., . 

W dniu tJm, wczesnym ranl.iem, wyi~ 
dą po za obręb kościołów procesje trady­
cyjne. ~ ~ 

Karłof!ea 
(e) Dowiadujemy się, te w niektórych 

miejseowościach kartofle przechowywane 
zimą w!.?iemi. w tak zwanych kopcach 
zgnUy doszczętnie. Tym sposobem rolni~ 
cy ponieśli dotkliwe straty i do zadzenia 
musielikarŁoUe kupić. Pomimo to z zado­
woleniem stwierdzić można,że zapasy kar~ 
tafli w okolicy, naturalnie po za obrębem 
powiatu łódzkiegJ, są jeszcze znaczne. 
. W:czoraj przy~ylo do Łodzi koleją ka· 
lH!ką kIlka wagonow kartofli, które dzie­
siątkami wozów przewieziono dQ składów 

"Czy trzeba powiedzieć męzowi, że 
go tona zdradzs?-oto tytuł przezabawnej 
farsy E. Labiche'a, którą wystawiają artyd 
ści Zjednoczeni na wieczór, poświęcony 
jubileuszowi 25·1etniej pracy scenicznej 
Karoliny Tekslowej. Chociaż tytuł nosi na 
końcu hamletowski znak zapylania, jednak 
sztuka nie kończy się tragicznie, za lO 
nadzwyczaj efektownie i l1iespodziewanie. 
Zresztą, któż nie zna Labicha z jego dow­
cipnie skombinowaną zazwyczaj fabułą. 
która wprost przykuwa uwagę widza 
od początku pierwszego aktu do końca 
przedstawienia. Któż nie zna żywych, trys~ 
kających wykwintnym humorem djahgów, 
scen przekomic:mych i sytuacji, z których 
jedyniejego bohaterowie wybrnąć mogą. 
Farsę reżyseruje p. Al. Szarkowski. 

Reasumując to wszystko-zaintereso­
wanie sztuką w całęm mieście ogromnt", 
bilety na niedzielne przedstawienie prawie 
że wyczerpane. Pozostała ich niewielki 
jeszcze ilość jest do nabycia w cukierni 
Roszkowskiego, a od sobt>ty w kasie teatru. 

Przypomnieć przy tej sposobności na~ 
le±y, że z nazwiskiem pani TeksIowej wiążą 
się najświetniejsze tradycje sceny polskiej 
w Łodzi, które żywo stoją w pamięci by­
walcom teatralnym, co też jest kanym z 
powodów, aby na benefisie p. Tekslowej 
nie zabrakło nikogo. 

IłUMOR .. 
SposÓb. 

L. B. zamlesz.kały przy ul. Pańskiej pod 
nr. 11. w ,domu Su~y Rosenblatt, zgodnie 
ze zwyczajem panUjącym w Łodzi należ· ności za komorne opłacił w swo~ czasie 
za ~wa kwartały wekslami naprzód. Z 
chwJl~ wybuchu wOjny, ~p. H. znalazł się 
w k~op~tach ~nanBowych, ponieważ jako 
wiasCJCl~ cegJelni w Sr{~brnej, z chwilą 

_ krachu l zastoju w ruchu Nbudowlanem, nie 
mogł rzecz prosta wyeks;nitow.,ć ~ nalei­
D.Ości od od b ioroow, którzyzakontraktowa-
11 cegłę. Dot3e iż p. H. postanowił wypro-

prywatnych w mieście. ~ 
z póa. 

(c) Pomimo ogromnych trudności fil 
jakiemi rolnicy walczyć muszą W ty~ ro-

Żona (do męża, któ:y wraca pozna 
do domu): I ty. się nie wstydzisz w takim 
stanie wrzcać. Nie mogę pat,zeć na ciehiel 

Mąż: Chwileczk~ tylko, a zgaszę 
lampę· 

1lli;ll.a.Jły przez pO'W-a.gI lebnYde, jQo 
ko lUl-jradyk.a.l~zy śroook, p3:Zę.. 
Ciwko Wypadaniu włosów. Ż~a 
w lrll:ladach :tpteczn..:perlb.nwl'jach 

i zWa.®eh fryzj'enki'lili. 
W~na Sprzedaz: na Królestwo 
~18kie i ł'16dś, Ada.m Pływacki. 

Targowy Rynek 4J1. 

Zdolr~8; korepetytorka udziela lekcji. SpecjaI-
110SC arytmetyka i francuski. Warunki skrom­ne. Oferty rod ,;Nauczycielka" w- administrucjt. 

Zaginęła st;Lczka rasy wilk średniego wzrostu. okoto U.llCy Nawrot. Znalazcę uprasza ~się 
odpr.o·''',adzlć zawynagrodzeuiem na ul. Głów .. 
nfł Ji~ 42, Szendel. 94-3 

Jakó~ ~ RygaIski zgubił paszport, wydanv g gmJny Iwanowice, pow. Kaliski, gub. Kaliska.. 
102 l 

I Juljan ~ózef B~rger zgubił ksi~żeczkę legity-

Cygara, tytonie, papi~rosy. gilzy i machorka I \ .;:::;~ ~:::::. :g:~::'::: : ::~:o" .. tamo można. dostać u Hermana, liotrl.ow= wydan!l! z fabryki Reinzla i KUllitzera. W ska 35 m. SB. ~, 31;j!ł Widzewie. 
~..."",...-.; 

. ~~ a:a;;ą 

Ciłcęp~bi_.aó lekcje nieR'lii€;;~~--;;~': ! ~a. .n .. e~t:r pod E. H. proszę skl«d»c w 'Ja- -I' 
~eCle LódzkH'lJ, lO+-2 

}~~:~~ilhel;i velWolf Prin~z zostawił paszport; •• \-;Ylwny z gm, KazimIerz pow. SJ'upeckiego. 
105-'1 
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